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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y  
W olu  ego N iepodleg łego  i Ściśle N eutralnego  

M ia s ta  K r a k o n a  i  Jego Okręgu.
I*o ukończeniu całorocznych kursó w nauk 

W oba lyceach tu te j szych i odbytym akcie u-  
roczys t j ln  zakończenia roku szkolnego 18 f f ,  
.mając sobie za Pośrednictwem Prezesa  S e ­
na tu  złożono listy uczniów,  którzy ce lującym 
postępk iem i wzorowemi  obyczajami na na­
g r o dę  lub pochwalę w ciągu nani ienioncgo 
ro k u  zasłużywszy,  pie rwszy w stosownych 
ks iążkach ,  d r ug ą  w l istach pochwalnych p u ­
bl icznie w Amf iteat r ze  Nowodworskim dnia 
31 l ipca b. r. otrzymali .  Senat  Rządzący  wi ­
dzi  się w p rzyjemnym dla siebie obowiąz ku  
oświadczyć z swey strony Władzom wycho­
wan ia  publ icznego,  a w szczególności  Ko m-  
inissarzowi Rządowemu przy Instytutach n a u ­
kowych ,  dyrektorowi  liceów' ,  niemniey p ro ­
r e k t o r o m ,  professorom i nauczy cielom obu 
wzmiankowanych-  lyceów podziękowanie aa 
I ch gorl iwość i t rudy w ksz ta ł ceniu młodych 
latorośli  z udowodnionym w czasie publ i ­
cznych examinóvv poży tkiem łożone,  a r azem 
podać  lo publiczney wiadomości imiona i 
nazwiska  uczniów,  którzy pilnością i p rzyk ła -  
dnem postępowaniem ziścili nadzieję rodzi ­
ców i opiekunów swoich,  a razem odpowie­
dzieli oczekiwaniu r ządu k ra jowego .

K r a k ó w  5 Sierpnia 1834 r.
Pi •ezes Senatu 

W I E  L O G ł K J W  S-KI. 
Za  Sekr :  J1 ńego

N ow akow sk i  S.  E .  S.
Maiewski,.

L IS T A  U C Z N IÓ W  
L i c e u m  K r a k o w s k i e g o  S .  A n n y .

z  KLASSY I I .

Z a s łu ży l i  na n a g ro d ę :
Cyl iński  Ignacy,  Gadomski  E u g e n i u s z ,  

Gon tkowski  Jakób.  Rayski  S tanis ław,  Grodzk i  
Zygmunt ,  Sokol sk i  Jul i jan,  S e rkows k i  Emi l .

Z a s łu ży l i  na pochwałę^:
Brndzynski  Kami l ,  Cybul ski  Ignacy,  Chwa -  

stkiewicz Narcyz,  Domaga l sk i  Józef ,  Dulewic* 
Wincenty,  Doinanus Marc in,  K an or ek  Józef ,  
Kawal ik  J a n ,  Ludwikowski  J a n ,  Mul tańsk i 
fan,  Moczydłowski  Antoni ,  Piecki  F ranc i szek,  
P iot rowski  Stanis ław' ,  Paczowski  S e w e r y n ,  
Popieleck i  Ignacy,  Plutecki  Mateusz , S o k o l ­
ski Woyciec ' : ,  Swoboda Ja kób ,  S tehl ik Józef ,  
W óy c i k  Ma c ie j ,  W o ł e k  Franci szek.

z  KLASSY I I I .

Z a s łu ży l i  na n a g ro d ę:  ,
K u n a  Muciey,  Węgie r sk i  F e l i x ,  T y m ie ­

niecki Wineentyj’ Wi lhe lm Antoni,  Sehónborn 
Joz e f ,  Schonborn Leon ,  W ro ń sk i  J  ;n ,. G r z ą -  
dzielski  Ja n ,  T h u r y  Piotr ,  Katarzyński  F r a n ­
ciszek.

Z a s łu ży l i  na pochwałę : ' 
Chwal ibogowski  Kazimierz ,  Es t re i cher  X n -  

. wejry, Friedle in  An ton i ,  Górski  Franc iszek ,  
Harendz insk i  J a n .  Kryszka Ja kó b ,  K op er sk i  
Jó z e f ,  L in ow sk i  Wincenty ,  Lekszycki  K o n ­
stanty,  Ł och yń sk i  Piotr ,  Marc/ .ykiewicz F r a n ­
c i szek ,  Olechowski  A nto n i ,  Uozmanit ,  S t a ­
nisław,  Rynkowsk i  Woyciech,  Szotarski  W ł a ­
dysław,  Stefański  A d a m ,  Szl izowski  Pa w eł ,  
Swie rzyńsk i  S a l u r n i n U r b a ń s k i  Lu dw ik ,  
Wró b le w sk i  J ę d rz e j ,  W ę ż y k  Wo jc ie ch .  W e ­
sołowski  M ik o ł a j ,  W en tz e l  K o n r a d ,  ZleLe-



niewski  Michał ,  Z y g u l s k i J a n ,  Za j ąc z ko w sk i  
F ranci szek .

Z K L A S S Y  IV .

Z a s łu ży l i  na n agrodę:
Do ma ńs k i  A n to n i , Brol l  Woyciech ,  P raus  

E d w a r d ,  Ł ap e ck i  A d ry a n ,  Pe łka  Dominik,  
Stefański  Antoni ,  Ziembiński  Mikolay.

Z a s łu ży l i  na p o c h w a l ę :
Bocheńsk i  Jó z e f ,  Brudzyńsk i  Alexander ,  

Chladek  Joz e f ,  K lub a  Mateusz ,  K a l i nka  J u ­
l ian , Karwick i  J a n ,  Koz łowski  A lexander ,  
St rzelecki  Stan is ław,  S roczak  Franci szek ,  T u r -  
ley Antoni.

z  klassy v.
Z a s łu ży l i  na n agrodę:

T yr c h o w sk i  Wł adys ł aw,  Mikuszewski  Jan,  
Kudas iewfćz  "Adolf, Riedmii l ler  Józef ,  J a w o r ­
nicki  F e ) i x ,  Strózicki  K a r o l ,  Mikuszewski  
Anas ta zy ,  K s ię ża r sk iF e l ix ,  Stobieński  Antoni ,  
Rupa ł sk i  Jul i jan,  Es t re i cher  Adolf.

Z a s łu ż y l i  na poch w a łę:
Brzeziński  Paweł ,  Czaputowicz Seweryn,  

Golęberski  Marc in,  Gre l l a  I zyd or ,  Janicki  
E ugen i usz ,  Kryszka  Antoni,  Ku łak ow sk i  H e n ­
r y k ,  Morb i t ze r  Ignacy,  Mak ows k i  L u d w ik ,  
St rózicki  Fel ix .

Z K LA SSY  V I .

Z a s łu ży l i  na nagrodę'.
Es t re i cher  Jul i an  , E t t inge r  Józef ,  Wanie -  

wiez Ludwik,  Rornpalski  Jan,  Pod lewsk i  K a ­
rol,  Górski  Jan,  Michniewski  Antoni,  Kucień-  
sui  Roman,  Waniewicz  Teofi l .

Z a s łu ży l i  na p o c h w a łę :
Balisiński  Jan,  Chi l ewsk i  Stanis ław,  Janczy 

W  incenty,  Kryszk ie r  J a n ,  Karwick i  Joze.f, I 
Marcoin Kamy,  S ikorski  Jędrzey ,  (Wr ób lewsk i  
Jo z e f ,  W an ió r y  Franc iszek .

L IS T A  U C Z ItlÓ W  
L i c e u m  K r a k o w s k i e g o  S .  B a r b a r y .

z  KLASSY u .

Z a s łu ży l i  na n a g r o d ę :
Strzemeck i  Ignacy ,  Wiśn iewsk i  Jozefaf,  

Kando ra  Wincenty,  Babiński  Wincenty,  P i e ­
t r zykowski  J a n , Si lberstein Hatzael .

Z a s łu ż y l i  na pochwałę'.
Bętko wsk i  T o m a s z ,  Horeck i  Abraham,  

Mydlarski  L ud w ik ,  NoworytkoMózef ,  P ie ka r ­
ski Ignacy,  Pomianek  Wa wrzen iec ,  P rezen t-  
kiewicz K az im ie rz ,  Stocst i l  Ewigdor ,  W e -  
stwalewicz Ludwik ,  Wiezownicki  F ranci szek.

Z KLA SSY  I I I .

Z asłu ży l i  na n agrodę:
Rope lewsk i  Konstanty,  We so łowsk i  Józef ,  

Wa rzy ck i  Fe l ix ,  Zalewski  Włodz imierz ,  W d o -  
wiszewski-  L udwik .

Z a s łu ż y l i  na p o ch w a łę :
Borowski  J a n ,  Braunstein  F ryderyk,  K w ia t ­
kowski  Józ e f ,  Ł abę ck i  Jan,  Rudawski  K a z i ­
mierz.
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r. LI.ASSY IV.

Z a s łu ży l i  na nagrodę'.
Antowski  Floryan,  Ko-i ig Jan,  Mor e lowsk i  

W ł a d y s ł a w ,  Jabłczyński  Jan.
Z a s łu ży l i  na p o ch w a le :  

I l e rm an ow sk i  Wincenty,  K ra m a rz rń sk i  J ó ­
ze f ,  Leśniowski  Walen ty ,  Obn i s lu  AIe.xand.er,  
Z ienta rski  Józef .

z KLASSY v.
Z a s łu ży l i  na n u d g ro d ę : 

Win cz ows k i  P a w e ł ,  Kón ig  Józef ,  Z a g o -  
r ówsk i  Józef ,  Kozubowsk i  Fe r d yn an d ,  Chu-  
mułk a  Maxyini l ian.

Z a s łu ży l i  na pochwalę :
Goliński  K a j e ta n ,  Klemensiewicz J ó z e f ,  

Kornia towski  K a z im ie rz ,  Zwan  Tomasz .
z  KLASSY V I .

Z a s łu ży l i  na n a g ro d ę:
Szyinkaylo Wi n ce n ty ,  T ab o r sk i  Karol ,  

Dobrzańsk i  Ignacy.
Z a s łu ży l i  na p o c h w a łę :

L ’Eclai r e K a r o l ,  Górski  Józ e f ,  Miku łowski  
Seweryn,  Re k le ws k i  Roman ,  Jasiński  Antoni.

Zgodno z Aktami 
N ow akow ski  Sek .  E x .  Sen.

W  sku te k  uchwały  rady fami l iynćy ,  w 
Sądzie  Poko ju  M. K rak ow a  O k rę g u  11 z d.  
2 Sierpnia i Sod r. w opiece małoletnich po 
ś. p. Marcinie Janick im zapndley,  podpisany 
Notarynsz Pub l i czny,  podaje do publiczney 
wiadomości  iż w dniu 13 S ierpnia r. b. ] S34 
o godzinie 9 ranney,  na gruncie  w Ws i  Jan-  
kowicach  w O k rę g u  W .  M. K rak ow a  w Gmi­
nie L ipowiec  po ło żo ne j ,  odbędzie się s p r ze ­
daż przez publ iczną l icytacyą k r ó w ,  jn lo-  
wt t ika ,  kon i ,  sprzętótv rolniczych i go spo ­
darskich , zboża i t. p. r u c h o m o ś c i , a to za 
go tow ą  couran t  monetę.

K ra k ó w  4  Sierpnia 1834 r.
(2r.) A n drzey  Jaroszew sk i  not ipuhl :

W  dniu 13 S ie rpnia  r. b. o godzinie 9 
z rana w Kranówie  na K l e p a m i  w domu 
pod L.  4(5 przy ulicy P ieka rsk ie j '  odbędzie 
się w drodze exekucyi  ndministracyiney licy- 
t acya ,  lmo  sprzedaży w ogrodzie ró żnego  
warzywa w zagonach 2 d o , wydzierżawione 
będą  dochody z domu p0d L.  46 z ogrodem 
na rok  j eden  od dnia 1 Paźdz ie rn ika  r. b. 
do ostatniego Wrześn ia  r. p. 1835. Chęć l i ­
cytowania mający co do dzierżawy tey r e a l ­
ności r ac zą  bydź zaopatrzeni  w Vadium z ip .  
1 5 . — W a r u n k i  zaś tey dzierżawy przed roz ­
poczęciem się licytacyi zapubl ikowanemi  zo ­
staną.

K ra k ó w  6 S ierpnia 1834 r.
Ignacy Czyżowski  s e k : r z ąd :



Część Polnyczna.
W I A D O M O Ś C I  Z P O F R Z E D N I C I I  P O C Z T .

P a r y ż  29 Lipca.  Dziś  nakoniec donoszą 
tuteysze pisma mi n i s t e r i a lne  o zwinięciu 
gwardy i na rodo wej  s l r ażburgsk iey w s k u ­
tek wydanego k rólewsk iego postanowienia 
w zamku  E u  dnia 10 b. m. D zień  trik. S p o ­
rów  dodaje zarazem,  że  nie podano żadnych 
dalszych powodów do użycia tego ś rodka ,  i 
Łe w postanowieniu wyrażono tylko: zwinię­
cie to nastąpi  w sku tek  re skryptu  ministra 
sp r aw wewnęt rznych.  W  dzienniku Temps 
cz i t amy:  »Już od czasu ostatnich wyborów
oficerskich mówiono o rozwiązan iu  g w ar -  
d \ i  narodowey s t r ażb ur sk i ey ; nie chcieliśmy 
j e dna k  dać wiary tey pogłosce.  T e r a z  się 

irzecież pogłoska ta potwiei dziła , i j a k  się 
z d a j e ,  właśnie wybór of icerów spowodował  
ininisteryum do uczynienia t akowego k roku .  
D z iw ne m w istocie j e s t  zdarzeniem,  że,  pod­
czas gdy w S t rażburgu  sami ministeryaini  
kandydaci  deputowaneini  obierani  bywają ,  
gw ard ya  narodowa samym mężom stronnictwa 
oppozycyinego głos  swóy daje.  N iem nie j  
przecież ubolewamy nad takowein pos tano­
wieniem rządu* M o g B  bydź wybory p ra ­
wdziwie w oln e ,  gdy w taki  sposób karane  
by w ają ?  Jest że  to środek dążący  do-oświe- 
cenia  ludu i przywiązania go do rządu?  I 
cźyl iż w wigi l ią niemal  dni l ipcowych stoso­
w n ą  było r zeczą  spełnienie takiego czynu? 
Z da je  się że politycy nasi nie dość g r un t o ­
wnie zgłębil i  te wszystkie pytania.  Czemże 
inuem jest  gwardya  narodowa,  jeżel i  nie k r a ­
j e m ?  Przy takie pi postępowaniu t rzeba by­
ło zaiste i marszałka Soulta i j e go  systemat 
woyskowy zatrzymać.# R ó w n i e ż K u r  per  F r a n ­
cuzki  wynurza swe nieukontento.wan.e z po­
wodu zwinięcia w spcmnioney gwardyi .  Gwar-  
dva narodow a s t r a ż bu rs ka , t ak się ten dzien­
n ik  wy raż a ,  ju ż  przy wielu sposobnościach 
ohjaw ila sw oy patryoty czny (?) sposób myślenia,  
n mianowicic przy odj tździc  poruczników od 
ai ty Hery i. Marsza lek  Soul t  nie był mężom,  
k tóryby rzecz t akową  mogl  puścić w n iepa­
mięć,  i zniewalając króla do podpisania po­
stanowienia z dnia 10 lipca, nasycił  zemstę 
swoja .  Tymc zas em dnia 21 dopiero posta­
nowienie to uskuteczniono,  a tak było w ino- 
ęy Pana  Gerarda cofnąć jeszcze  takowe kró-

i— Lec z  tak się nie stało — a to jest  oczy­
wistym dowodem,  że od systematu marszałka
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Soul ta  nie odstąpią.  Postanowien ie  zwinięcia  
tey gwardyi  nie było nawet  na radę wniesione 
i rozważane .  Czemuż to? Ponieważ go uz a ­
sadnić nie można było; chyba żeby byli w y ­
rze k l i ,  że  s t r ażburczykowie swóy zapał  k u  
rewolucyi  l ipcowej  za daleko posunęli  i w 
wyborze  oficerów swoje j  gwardyi  na ro d ow ej  
za bardzo niezawisłent i  tiyłi. Lec z  publ i ­
czność domyśla się t e go ,  czego powiedzieć 
nie chciano; p rzekonała  się ona,  że duch r e ­
ak c j i  coraz bardziey się wzmaga,  że się rZąd 
z wszystkich swych naturalnych podpór  ogo­
łaca,  nie ufa narodowi,  i ż e ,  dalekim będąc 
od z j ednania sobie j e go  p rzyw iązan ia ,  o b ra ­
ża go owszem w jego nayzaszczytnieyszym 
sposobie myślenia.  Wybo rn y  zaistek ś rodek  
do zniweczenia planów ko n t r - r e wo lu cy i ! T r z e -  
ba t eraz  bydź na to przygotowanym,  że po­
woli  wszystkie  gwardye  na rodowe  zwinięte 
będą ,  t ak j a k  ju ż  w Lijonie,  G renob l i ,  Car-  
cassonie,  Co lm ar ze ,  Chalons  nad S ao n a  i w 
wielu innych mie jscach  zwinięte zostały.  N ie ­
zad ługo gwardya narodowa Pary z k a j edy ną  
będzie,  co u Pana T h ie r s  l i tość i miłosierdzie  
zna jdz ie .  ( a .  IV.)

S t r a Ż j3Ur g 23 L ipca.  Wie lk a  część z a ­
łogi  była zeszłey nocy pod bronią;  całe kom* 
pani je chodziły pat rolem po mieście ,  j a k  
gdyby bun t  j ak i  z a g r a ż a ł ,  j e dn akż e  n a j z u ­
pe łn ie j sza  panowała spoko jność ,  nie było na ­
w e t  żadnego zbiegowiska.  Dziś  rano b u r ­
mistrz mias ta wezwał  wszystkich dowódców 
gwardyi  na rodowey ,  o wydanie kapi tanom 
stosownych rozkazów,  ażeby kompani je  broń 
swoje złożyli .  Ci mieli odpowiedzieć,  że gdy 
przez rozkaz k rólewski  gwardya narodowa 
SZtrnżburga ju ż  rozwiązaną  została,  om tein 
samem przestal i  bydź dowódzcami i nic roz ­
kazać nie mogą .  (r,. />. s.)

H a m b u r g  17 Lipca.  Pod nazwisk iem 
B allicu s , pisał pewien znakomity publicysta 
dwa listy do r ed a k c j i  dziennika Times,  k t ó ­
re wkrótce  wyjdą tu oddzielnie w t lómncze-  
niu n iemieckiem.  P rzedmio t  i sposób u w a ­
żania  r zeczy w tern p i śmie ,  zas ługu je  na 
szczególn ie j szą uw agę ;  dotyczy on ustąp ie­
nia w. xięztvfa L u x e m b u r g s k i e g o ,  i chytrey 
polityki Tal l ey randa .  Ą#i(or ut rzymanie po^ 
koju w Europ ie  zasadza na nietykalności  :ćie- 
mi*'c, zwłaszcza środkowy cli. ( a .  w.J

H eidelberg  16 Lipca.  Dnia wczoraysze-  
go wezwano przed senat  7 s tudentów z a g r a ­
nicznych,  nawzajem sobie obcych,  i odczyta­
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no im postanowienie se n a t u ,  moną k tó rego,  
jako  p o d ey rza n i  o skłonność do dtrzen bur- 
s z o r s k ic h , u t r ąca ją  s łużące  im prawo oby - 
wate ls twa akademickiego,  z poleceniem,  aby 
się bezzwłocznie oddalili z miasta.  ( g .  xv .)

N a u f l i j a  15 Czerwcu. Mianowanie  P.Rizc 
f seronlos  ministrem spraw; zagraniczn:  wmiey-  
sce Mauroeorda tego,  podobało się powszechni"' .  
I*. Bizo jes i to człowiek znany wszystkim z 
nau k  i niezłomney prawości  swojey.  P r e z e ­
sem rady mini st rów,  będzie tymczasem K o ­
len ia ,  minis ter  sp raw wewnęt rznych.  Mini-  
s t e i ium marynarki ,  będzie sp rawował  przez 
zastęps two minister  woyny P.  L e s u i re . —  W  
Rmneł i i  pokazały się znowu dawne bandy 
P a i l kn ró w ,  którzy z Turey i  powróci l i  i do- 
puscza ją  się rozbojów;  posłano tam oddział  
w o j s k u  i sąd wojsko wy  do karan ia  winnych.  
Z  Mainy odebrał  r ząd pomyślne doniesienia,  
i spodziewa się w króce wiadomości  o zu- 
pełnem uspokojeniu  tey p r o w i n c j i , — W  Nau-  
piii zaczęło" wychodzić nowe pismo p o d t y t u ­
ł e m :  M in en ra .  P ierwszy  j e g o  numer,  za w ic- 
r a  potwarezy a r tyku ł  p rzeciwko ministrowi 
sprawiedl iwości ,  lecz t r zeba się spodziewać,  
Że odpowiedzialny wydawca nie będzie zos ta ­
wiony bez zasluzoney kary.  Wszy s tk ie  te 
szlupżki ,  j ako to rozbó jn icze  bandy w  Ruine-  
l i i ,  bunt  w Mainie i to pismo oppozycyjne,  
m a ją  związe k  z procesem Kołokot ron iego i 
zabiegami  tych, którzy go ta jemnie wsp ie ra ­
l i ;  ale nie udały się te zamiary,  sprężyste 
rozwinięcie  powagi  r ządowey  potrafi ło wszy­
stkiemu koniec położyć.  ( g .  w . )

K o s s t A S m s o P O F  24 Czerwca.  F lo tta  
ang ie l ska z V u r l i  do Smyrny się udała i w y ­
sadzi ła 1200 żołnierzy marynarki  na t ak na ­
zwanym Point  pod mias tem;  potem puscRa 
się w d r o g ę ,  aby krążyć.  O b ie ga ją  tu r o z ­
l iczne pogłoski .  W  Chuukia rchi -Skeless i  na 
brzegach azyatyckich,  gdzie dawniey Rossya-  

-nie stali,  zak łada ją  obóz dla 25,000 r eg u la r ­
nego woyska  tu r e c k ie g o ,  a fortyfikacye nad  
Bos forem i Dardane l lów wprawia ją  w stan 
obronny.  ( g . f .J

Dnia  4 L ipca .  P or t a  ot rzymała do­
n iesi en ie ,  że w ięk sz a  część floty angiel-  
skiey siojąeey przy Vu r la  na  kotwicy,  od ­
dal i ła s<ę z t amte j szego  portu na archipe-  
ł a g  grecki .  Ćwiczenia codzienne w ro b i e n iu  
b ronią ,  wykonywane przez żołnierzy angie l­
skich  na  tamteyszym lą d z ie ,  j u ż  dawniey

wstrzymane zostały.  S ąd zą c  z tych obu po- 
s t ąp ień ,  zdaje s ię ,  iż były zrobione d la  u-  
wolnienia Porty  od wsze lkiey obawy ,  ale z 
drugiey strony podobnieyszein będzie do p ra ­
w d y ,  że to s ą  środki  ostrożności  z powodu  
za ra zy ,  k tó r a  się na brzegach azyatyckich 
pokazała.  ( g .  IV.)

B e l g r a d  14 L ipca .  L i s ty  odebrane z 
Bi tog l i i ,  udz iel a ją  nas tępujące  szczegóły o 
poża rze  t amże na dniu 27 czerwicą wydarzo­
nym. Ju ż  od dawnego czasu post rzegano p o ­
między t u r k a m i , w ie lką  n iechęć,  z powodu 
u rządzeń  nowey  mil icyi ,  t ak  da lece ,  .iż 
wypada ło  się obawiać fo rmalnego  oporu ;  co 
j edn ak  u ta r ł o ,  się z wolna i1 spokoyność by- 
naymniey zagrożoną  się nie zdawała.  T y m ­
czasem w nocy z 26 na 27 rano  o godzinie  
2, w yb uch ną ł  za razem w czterech inieyscach 
ogień z t a k ą  gw ał tow nośc ią ,  iż przy n iemo­
żności ludzkiego ra tunku,  wkró tce 2000 do­
mów i k i lka  tysięcy bud kup ieckich , s łowem 
cały bazar ,  w perzynę obrócił .  Nadzwyczay-  
na gwał towność  z j a k ą  się płomienie szerzy-  
ły,  j e s t  p rzyczyną,  że nio p rawie nie u r a to ­
wano;  każdy się sądzi ł  za szczęś l iwego ,  gdy 
z d ą ż j ł  ra tować życie w j edney tylko k o sz u ­
li, i po dziś dzień tysiące łudzi  w tak opła-  
k a n j m  zn a jd u je  się stanie,  rozłożonych obo­
zem na polu,  żyjących z łaski  i miłosierdzia  
tych,  którzy z ma ją tkami  swemi ocaleli.  O k o ­
ło  150 ludzi  utraci ło życie w płomieniach.  
L u b o  szacunek  s t r a ty ,  ponieważ były to za ­
budowania  drewniane,  j e s t  inoże mniey wiel ­
ki ,  chociaż zawsze bardzo dotk l iwy ,  byłby 
j e d n a k  nie do obliczenia,  gdyby się były spa ­
liły wszystkie zapasy towarów,  j a k ie  byty na 
składach baza ru ;  ale szczęściem więks zą  ich 
część wy wieziono właśnie na j a rm ar k  do Pe r-  
lepe.  T o  smutne zdarzenie j e s t  wnżnem z 
tego t akże  względu ,  że daje dowód nieprzy-  
chylności ,  j a k a  panuje przeciwko nowym r e ­
fo rmom suł t ana.  P róc z  tego l iczne już  w y ­
darzenia p r ze kona ły ,  że l iczba nieprzyjaciół  
r zą d u  w Bitoglii jes t  dosyć znaczna.  Nie  
masz wątpl iwości  że ogień podłożony zesta l  
albo przez zamieszkałych T u r k ó w  albo przez 
żołnierzy.  Pożar  w T&ta rba rczyk przypisy­
wan o  dotąd p r zypadkow i ,  ale teraz po wy­
darzonym w Bi togl i i ,  t r zeba mn iemać ,  iż a 
tegoż samego pochodzi źród ła ,  tym bardziey 
że i tam, podobnie j a k  w Bi togl i i ,  objawiało 
się pierwey wielkie n ieukonien towanie p r z e ­
ciwko zamie rzonemu urządzen iu  milicyi.

(e. w.)
*


